
G A Z E T A
w i e l k i e g o  x i ę s t w a  p o z n a ń s k ie g o .

Nro. 57.

w Ś r o d ę  d n i a  19. L i p e a  R o k u  1815 .

,  .  O B W I E Ś Ć  Z  E N  I  E
względem urządzenia Sądownictwa w Mietkiem Xrgstwie Poznańskibu-

■ >„;*  ’ - an n « * N a y m iło ś c t w s z y ,  r a ęzy h w  N a y w y ższy m  rozkazie g a b in e to w y m
j  d iiia ^ . M j a  r. b . p o sta n o w ić  o g o ln e  zasad y , w ed le  k tó r y c h  na p r z y sz ło ść  w  W ielk iem  X iestw ie  
Poznanskićtn  .Sprawiedliw ość n i i  bydię w y k o n y w a n y . W" c h w ili  r o zp o czy n a ią cey  sie  orean izacv i Sa­
d o w n ic tw a , podaig do p u b h czn ey  w iad om ości w zm ian k ow an e za sa d y , w następ u jących  o b ię te  para-

$.  T.  P ru sk ie  p /a w b  kra iow e m ieć  z n o w u  b ę d z ie m o c  o d  d n ia , k tó r y  iescz*  z o so b n a  o g ło ­
szon ym  zosta n ie ; u tr z y m u j  sie  atoli d o ty ch cza so w e  sto su n k i m ięd zy  p o s ied zi,u d am i dobr a zn a y d u ią -  
cysni się  w  ich  dobrach ch łopam i i w ło śc ia n a m i, gosp odarstw  praw em  d z ied zic tw a  niepoisiadaiacym i,, 
w ed le  który  e n  to  s to su n k ó w  s łu ży  im  o so b is ta  zu p ełn a-w oln ość  i u źy w a o ie  k orzyśc i z n ad anych  ink  
o d  D zied zica  g iu n t ó w ,  za k tó r e  im  s ię  w ed le  układu w y p ła c a j ,  (b ą d ź  to  g o to w iz n ą , m tturaliaroi,, 
oądz r o b o c iz n ą ,)  ta k  rzeczo n y m  w ło śc ia n o m , fako też  dobr p o siad aczom , w o ln o  także b yd ż mas. 
rąk d o tą d , z r y w a ć ‘sw e naw zaiem ne zw iązki za-pdp rzednk zem  w k on trak cie  w arow anehw , lu b -w  n ie ­
dostatku urnowy , za roczn em  w y p o w ie d z e n ie m , .1 .rozstawać się  z sob ą ,

<S. 2 . 2  as tai e się przy zachow  y w an em  dotąd w Sądach C y w iln y c h  ustnem  p o stęp o w a n iu .  
zeS f ?  s,?  o d m ia n y , m ające na c e lu  u su n ien ie  n a d u iy c ió w  i n iedostateczn ości;

w v ch  T r l b ^ n a ^ r w m r in,a! i ; ^ : ŻC' . lra Przy 52ł® ¥  M ^ o « * y m a n e ;  na tnieysce- zaś d otąd czaso-  
bedd Sadw T'ieniiaAslOp' ii *•’ kronyętr z b y t  w ie lk ie  o k r ę g i h iry jd y lsc y itie  na leża ły  * u s ta n o w io n e  
będą Sądy Z tean an sk ie  d b  rtm ieffcyctelsM ręgów  S ą d o w n iczy ch .

4 ^ ^ > Z p i a i i ś k i e  sdntRvi^ naw zaiera 1 n >cancy$ A pp<2ll&cy j ji3. .
V'  5 * , toafyćy w  P o zn a n iu  Z w ierzch n i S^d AppęHaqyin\? rozstrzygać b e d z ie

^ r a e c i e y  i  osfatruey Instancy t ,  gd z ie  ta i Insraocya.m a tn iey sce  w ed le  p r a w id e ł , k tó re  zostaną o z n a -

* $ ' -Pr-Ẑ  ?sa < im .łu' llK ?^o w  S ęd z io w sk ich , m iany b ę d z ie  wzgląd na n a y św ia tley szy ch  i n a v -  
L Z ^ ^ eyeh.'">oiS fto’# i’'' ■k.łflg ty « h; w  p n aw n ictw ie . P te r te z y  P rezes Z w ierzch n ieg o  Sądu A p p e lk c /b  

t  -Fref-esi- Sądów IZ ieiit-unsk ich, ob ieran i .bydż nnssząna p o m ięd zy  radako-wv '
i _  , &  7 ' d ęzyk  P o h k i utKtyamie- s ię  w e  w szystkich; czyn nościach  są d o w y ch . W  ty c h  ty lk o  P « -  

e n ,  gdzie  m zyk N i« h iieck i u s t  p an ującym , smragą się  o n e  w s a m y m  ję z y k u  N ie m ie ck im  o d b y w a  i  
* v id z io r n ° ,, ' f)rztd"u o t6 w  hyp oteczU jM *,. o p iek u ń czy ch  i  k r y m in a ln y c h , . o d d z ie ln e  w  tey  m ie r z e  

sk o r o  0 , a a i n ’1 a W / h p o ło ż e n iu  d o sta teczn a  w iad om ość  pow ziętą  zostanie-.
■̂ v.»4 k) 'M n ć ó  n r  * f* i i i  3 n\i\ n  a. K n r a m K e a r ? - '!  n o  o r m n n r v  : .  n  i • c  f  ,

P ie ze s  ze mną będżianiuT cnri  m , ł  . t o i ,  ( , ■ - / - i n q  w .  i - c :

bedacemr s a d a l f f  * * * % * !? *  terazi&yreczrimi ster Sądownictwa i bezpośredni dozor naci
i rozporządzeń, u ^ nikainl sądow ym i. Poleca- sijóira, przeto- uskutecznianie- ieg o  postanow ię*
i  rozporządzeń. P o ź -u a ń  dnia i2 r  - Lipca dltfpyi -.i w-,; °  A

Krtiłewsko-Eruski Nączelnyo Prezes Wielkiego- Xięstwa Poznańskiego
Z e r b a n i  d i  S p o s e t t i ;■



StÓsownie do powyższego obwiesczenia'wzywam  wszystkie W  lidze  Sadownicze i Urzed. , ' t ó -  
S adow ych , ażeby w ok licznosciach z urzędowania R h pochodzących, do mnie wprost rannr?, . 
M ieszkańcy, ręaiącpowód do zanoszenia uźaloń w przedmiotach era wnych . sk o. oby tako we od Zwierz 
Chnosci mezostały załatwionemu, uda.ą s.ęarfo m nie; Ip o w ia n f  jednakże do podań swoich d o T w  
nayskane rezoiucye. P o z n a n  dnia 12. Lipca 181" woicn dotycząc

K ró lew ska Pruski W fcr-Prezes3 Zwierzchniego Sądu Apellacyinego, 
tako Kommissarz do organizowania Sadownictwa,

Sc ho n er m ark.

O G Ł O S Z E N I E  
względem p rzysz łe j Konstytucji Państwa Pruskiego'

prowincjonalnego urządzenia Wielkiego Xięstwa Poznańskiego
^vayiasmeyszy K ro i, Pan nasz N aym iłościw szy, raczvl mieszkań™™ ' ■ v

P oznańskiego, W wydaney do nich na dniu 15. Maia r . L  odezw ie, następujące udzielić zfpew m ew V  
„Będziecie uczestnikami K onsty tucy i, k tó rą  w ie rn y m . moim p o d d a n y m u d z id ić  
„zam yślam , j  otrzym acie rów nie iak inne .prowineye moiego państw a Z  a 
.,p row incyona!ny .“  „ 1 ’ 2“

Spieszę zpodamexn do  po wszechney wiadomości, ściągaiącey się do tego przedm iotu Navwvzszev 
U staw y, w ydaney w W iedniu  dnia 2 2 . Maia r. b . ,  w z g l ę d e m  u t w o r z y ć  s i ę  m a i a ^  R e .  
p r e z e n t a c y i  l u d u .  J xvc
.  Poleconem  mi i u ź  zostało, ażebym podał kilku m ieszkańców , k tórzy  w Tadzie JO. Xiecia 
A rcy -K an c le rza  ł anstwa w Berlinie  zasiadać, 1 tak w przedm iocie ułożenia K onstytucyi dla całey 
M o n arch ii, lako tez urządzenia Stanów kraiow ych dla W ielkiego X iestw a, w espół pracować tn a if  

m  106 PrZybyC,e JO ; XifCia’ ^ p rz e w o ż e n ia  m u Ppod S a g ę u 3

U S T A W A  
względem utworzyć się maiącey Reprezentacji ludu.

M y  F R Y D E R Y K  W I L H E L M ,  z Bożey łaski K ról P rusk i i t. d.
Ustawy Naszą z dnia 30. z, m. postanowiliśmy dla Naszey M onarchii porządny zarząd nrzv 

czem mieliśmy wzgląd na dawnieysze srósunki prowincyonalne. *
Ozieie państwa Pruskiego dowodzą w praw dzie, źe dobroczynny stan cyw ilney wolności 

i  trwałość sprawiedliwego na porządku ugruntowanego zarządu , w- przym iotach Rządzców i ich 
z ludem  lednozgodności tę  dotychczas znaydowaly rękoym ię , iaka w niedoskonałości i niestałości 
ludzkich  układów  osiągnioną bydź może. C1

Ażeby iednak tćm warowniey b y ł ugrun tow anym , ażebyśmy N arodow i P rusk iem u dali 
zakład Naszego zaufania, ażeby oraz te  zasady, wedle k tó rych  Nasi poprzednicy i M y samj s^ r  rz?ciu 
‘Państw a Naszego ze sczefrą dla sczęśliwości poddanych Naszych pieczołowitością prowadzili w iernie 
potom ności były  przekazane i w  wydanym  na piśmie dokum encie , iako urządzenie Państwa P ru ­
skiego, trwale dochow ane, —  postanowiliśmy co następnie:

§. i .  Utworzoną by d i ma Reprezentacya ludu.
§. 2 . W  tym  ce lu :

o) Stany prow incyonalne tam , gdzie, w ięcey lub m niey będąc czynnem i, dotąd się utrzy­
m ują , maią bydź przyw rócone i.w  m iarę potrzeb czasu urządzone;

l i )  gdzie w porę żadnych nie ma stanów  prow incyonalnych, tam maią bydź zaprowadzone.
$. 3. Z pom iędzy stanów  prow incyonalnych w ybrane będzie zgromadzenie Reprezentantów  

•Kraiowych, k tó re  w Berlinie  przesiadywać .będzie.?
§. 4. Działania R eprezentantów  kraiow ych rozciągaią się do naradzeń we wszelkich prawo­

daw stwa przedmiotach, tyczących s i | praw osobistych 1 własności Obywateli kraiow ych, a oraz podatko-
'fY&njSg \ v. .  ̂ /
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> ow ioną bydz ma bez stracenia czasu w' Berftnie Kommisjya, sltładaiaCS ££
światłych Urzedmków rządowych i usadowionych mieszkańców Prowincji*

$. ^ R o fc m is s y a  ta ma sig atrurfn ia*:
^  oraanizacy? stanów prowmcyonałnych;
A orlanizacyą Reprezentantów kratowych;
A wjfpracowaniem ustawy Kopstymcyiney podług wskazanych zasad.- 

§ -t. Rzeczona Komnnssya zebrać się ma dnia f. Września roku bieżącego, 
rt g  N a s z e m u  Kanclerzowi stanu poleca się wykonanie tey ustawy ,  i przełożeni© Nam 

nie dzieła K cm m issyi.
M i a n u i e  on członków teyże Kommissyi i ina w niey pierwszeństwo, iest iednak mocen, wxzzrz 

przeszkody, zostawić na swoiem mieyscu zastępcę.
A uten tyczn ie  przy własnoręcznym Naszym podpisie i wyciśnieniu Królewskiey pieczęci.
Dan w W i e d n i u  dnia aa, Maia 1815.

(L,S.) p0dp. F R Y D E R Y K ,  W I L H E L M .
oi> ' / K , i .  d t Hardenb&rg,

P o z n a ń  dnia 1 4 . Lipca 1815.
K rólew sko-Pruski Naczelny Prezes Wielkiego X ifstwa Poznańskiego,

Z  e r  b o n i ci i S  p  o s e  11 i.

raczył
w swey mocy ińa bydź utrzymanyml  — — j    j  —  J  “ . “ " j  r "  7 x |?  M 4 o » i u v » i* u  w  v  y  o g u i a i u i i i u  u i a  g n a *

wrnego instytutu wdów, zawarta r
źe interesenci- ci Instytutu, którzy przyimą’służbę w woysku, skoro woyna wybuchnie 
z Towarzystwa ustąpić muszą, 

do tych członków zastosowana bydź nie może, którzy powodowani teraźniey*ą w oyną, k tórey  
cel obrona oyczy2ny, siły swe- iuź poświęcili. Ponowił oraz Nayłasfcawszy ’Monarchą dane In­
stytutowi wdów zapewnienie',' że rozkaże, onemuż przekazać z kass swych tę.iiość pensyi, k tó ra  
stosownie do .undacyi sukcesscrom tych członków towarzystwa należy się, którzy w obronie 
oyczyzny, bądź w aktualnym woysku, bądź w służbie uzbroienia narodowego, łub pospolitego 
ruszenia, śmiercią padli, i źe przekazanie nastąpić ma w tey proporcyi, w iakiey Instytut wdów" 
na rzecz innych pensyonaryuszów wypłaty czynić będzie,

O tych to postanowieniach Publiczność interessuiąca ninieyszym *awiadomia.,słę.- 
w B e r l i n i e  dnia 30. Maia roku jg jy*

Podpisał- i c; S c h u c k m a n n , .
Powyższe obwiesczente, aby doszło osóby których w Wieikiem Xiestwie Poznańskiem. inte 

ressowactnoże, do publiczney podaie wiadomości. 
w d o z n a n i u  dnia 9. Lipca roku 181J,

Król. Pruski Naczelny Prezes W ielkiego Xigstw a Poznańskiego, 
Z e r b o n i  di  S p o s ę t t i .

.©• Fo,daj . . .  . O B W I E S C Z E N  I E.
kiego M in i s t e r io ^ i^ 1 rf(ł wiadomości nńeszkańców tutejszego'Departam entu obwiesczente W yso- 
w względzie na w ^ 1%ns,ojv 1 wewnętrznych z dnia 14. Maia r. b. spodziewam się, iż fymź«
powod do zunełneoo S-? n'°Mce P0^ * * 3 woiennych dostawy, wielkie zaspokoienie, i nowy
Króla t ama pieczołowitości oyóowskiey około dobra kraiu z strony Nayiaśnieyssee©

U 1 W elkle£0 Xl«cia Poznańskiego okazywaney, udziela®,



—  ?.So —  -

- O B W  I E S C Z E N I  E.
•Gdy Nayusnłeyszy Król, Pan nasz naymilośę przez rozkaz gabinetowy z dnia 30. z. m. zasady 

astm o  wić raczył, podług których w dostarczaniu potrzeb dla armii ma bydź postąpiono, dl* 
tego podaie się do wiadomości publiczny  prowmcyów z tey strony rzeki fV tie r j  leżących, 
co .następuie:

Wydarzane w zeszłey woyr.ie z natłoku okoliczności gwałtowne postępowania, aliemaią mieć 
teraz inieysca, spy .bydź pwszęm uporządkowany system obranym , któryby wzbraniał, ażeby 
poiedyńcze części kraiu nad miarę nifebyly natężanemi, lub poiedyńcze stany, sczególniey zaś 
Posiadacze gruntów , którzy w osratifiey, uwalniaiącey od larzma w oynie, iuź tyle ponosili1 
ofiar, niebyli ciąźonemi, iecz ile móżna wszystkie klassy mieszkańców równie dotkniętemi — 
a w to mieysce wszystkie prowincye z użytków i zysków, które dostarczenie potrzeb woiennych 
podaie, rów ny miały udział. ,

W każdey prowiacyi ma bydź ustanowiona ProwinCyonaIna Woienna Kommissya, składaiąca 
się z Szefa, Prezydenta, dwóch Radców z Regencyi, i trzech Kommissarzy obywateli, z których 
dwóch z Posiadaczy dóbr Ziemiańskich , trzeci zaś z stanu Kupieckiego ma bydź do tego użytym. 
jDo tey Kómmissyi wychodzą od Ministeriuru urządzenia, ryczące się dostarczania potrzeb dla 
armii. Kommissya dostarcza te potrzeby zrćenę przez Mimsterium ustanowioną, zwykle przez 
Łiwerantów podeymuiących się dostarczenia. Gdzie cena ustanowiona niewyętarcza na zakupienie 
potrzeb, tam dopłatę ponosi prowincya, i sama w sobie znaleść środki co do dopłaty powinna —  
na wzaiem służy iey nadpłata, gdyby potrzeby poniżey ustanowioney przez Ministerium ceny , 
dostarczone zostały. . . . .  -

Zapłata za dostarczane potrzeby następuie przez assygnacyt Generalney Kassy Rządowey, na 
fundusze woienne Prowincyonalne — fundusze woienne formuią się z wszelkich dochodów 
Prow incyi i z dopłat z Generalney Kassy Rządowey.

Chociaż wykazuie się, iż nie wszystkie wypłaty, momentalnie natychmiast nastąpić mogą, 
to wszelako sumiennie dołoży sic staranie, ażeby przy nastąpić mianych liwerunkach, umówione 
i akordowane termina wypłaty", iak naypunktualniey były dotrzymywanemi — i assygnacye
z d n i e m  przypadaiącey wypłaty były honorowane.

Gdyby w^ioiedyńczych wypadkach wypis liwerunkow na Obywateli Prowincyi nieodzownym 
stał się> tedy takie wypisy t y l k o  za wspólnym zniesieniem się przez Ministrów finansów, i M i­
nistra Spraw Wewnętrznych mogą .bydź zalecone; i zapłatą w tey samey cenie, laką dla łiw e­
rantów  ustanowiono w powyźey wymienionym sposobie ąa też liweruitki następować ma.

Gdy zaś dotyczące się tego iprzedmiotu Władze Prowincyonalne, dostatecznie 1 obszernie, 
co  do dalszego postępowania zostały zainformowanemi — nadmieniamy ty lko  iescze, iż z po­
wyższego każdey władzy 1 wszystkim Mieszkańcom usilna potrzeba wyka/.uie się dołożenia się, 
aby wniesienie wszelkich podatków AządowyCh,iak naypunktualniey i nayakuratmey było dopeł- . 
nianym , i żeby tak Mieszkańcy, iak W ładze, poddały się nayskrupulacnieyszey osczędności 
w wydatkach publicznych, gdyż tylko tym sposobem, w unikniemu w obecney woynie natu­
ralnych rekwizycyi, i przyszłych dalszych likwidacyi zamiar dobroczynny Nayiaśnieyszege Pana 
do skutku przyprowadzonym bydź może. Możemy zatym zaułac Patryotyzmowi Obywateli 
i  Mieszkańców, iż do dobra własnych Prowincyi w tym przedmiocie wszystkiemi siłami dołożą 
się. . —  B e r l i n  dnia 14.. Maia i 8i 5-

Minister. Finansów, Minister Spraw Wewnętrznych,
yo n  B iilow . 110,1 Schuckmann.

P o z n a ń  dnia 29. Czerwca 1815,
Łrólewsko-Pmski Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, 

de Z t r b t t n i  d i  S p o g e t t i ,
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V ? re  mnie znagl.ły do ustanow ienia tymczasowi® obwiesczem em  ^ m a 7 . 
Ustały iuŁ powody. któJ 2r0SZ, czyli osmak Pruskiey zdawkowey m onety  w  wartości cwerech

przeszłego miesiąca: iżby d ° b r y . s2ostalc w w artojci trzech ipu łgrosza Polskiego w  kursie i we

» poł grosza Polskieg0 ? a .„ ,ń emi bvłV- . * ■
Wszelkich ksssach przyimOy^. neczoae  urządzenie, stanowię natomiast: ażeby odtąd wspom niony gi_ 

Uchylaiąc £ rze' ch w W ielkim XięStwie Poznańskiem ten  sam miał kurs, laki im przez Y ^Y * '  
tunek m o n e t  zdawkowy ^   ̂ G rudnia 1811. w innych Prow incyach M onarchii Pruskiey ies , - ’
s*y Królewski Edy dzieści dwa Pruskie dobre grosze, czyli osm aki, pięćdziesiąt za3 i >v c * 
a według ktt>rego .  ̂ j gji r  w jęUnincje wynoszą. Podług więc tegoż k u rsu , - którem u prze 
czył ‘ io^wia^da ‘ż siedm Pruskich dobrych groszy, { czyli osinaków ) lub osm i trzy z czterec c fjc 
nłS t-epo wartości złotego Polskiego na grubą m onetę w yrow nyw aią, -  rzeczone g a tu n u  Y
fdawkowey w  kassach publicznych i w pow szechnym 'obiegu w w ypłatach odtąd  przyimowanemi

bydz wm ny.^ i n n  , n ia ;  h  k v i r j  wr W ielkidm  Xięstwie gatunków  m o n e t, b ą d ź  tu teyszych ,  bądz
o b cy ch , o k tórych cbwiesczenie z dnia 7go Czerwca r. b. źadney nie czyni w zm ianki, w krótce
dzielne wyidą rozporządzenia. P o z n a ń  dnia 15 Lipca 1815. r .
a m  Kr/.lewski Naczelny Prezes W ielkiego X ięstwa Poznańskiego,

Z e r b o n i  di  S p o s e t t i .

P U B L I C A N D U M  *
tyczące się Srarozakonnych mieszkańców w  W id k ie m X i$ z t i v i e  5 m nó

Z by t wielka liczba starozakonnych mieszkańców^ w W ielkićm  Xięztwie o 5 stawała na 
stw o tegoż wyznania członków , nie trudniących się ustaw , k tóre '
w stręcie niezw łocznem u, bez dalszego zg łębienia, przeds ęw f  p ncvach P rusk ich  oełoszo- 
przed niedawnym  czasem na korzyść tychże Starozakonnych w staryc

n en n z o sta ły . • w  celu  u p m tn ie n ia  przeszkód , o k tó re  zachacza się
Rząd atoli zayrnie się sczerze środkam i, w  celu up J in ia r ó w ; ia zaś z wdzięcznością

zisczeme w  tey  prowincyi dobroczynnych lego względem zydostwa z . obvw a-
przyimę,, gdy światłe tego wyznania cz łonk i, z e c h c ą  się poufnie do m nie y , . 8 ? w sranie
telskiego polepszenia swych rów now ierców  ze mną się naradzie, 1 przez to  pos w
uczynienia w tey mierze do Naywyższey W ładzy od koszernegoTym czasem  upow ażniony lestem do zniesienia urrzymuiącego się a ? “ ;
m ięsa, iako haraczu od religii, niezgadzaiącego się z zasadami prawodawstwa rus 0 . .

Podatek ten  zdniem  dz.sieyszym u s tŁ .  
w inny bydzw niesione; podobnieztam , gdzie podatekodkoszernego m ę y y j  r
»y .b,<1/ d u m aw cy J tc o *  t o * . .  « U .  ,  » S S S ,  i
« 0 h  koszta, inaią bydź, po sporządzoney f^ P r i edń^M  ln tw id a c y i^  bynaymniey stać się
giencymą wpierw ustanow ione, a potern dopu-ro roz ozone n ą^ y^  y y *
powodem do  przedłużenia iescze na m eiaki czas podatku, Który uczw }

szym ustaie. P o z n a ń  dnia I| j ó jL ^ rcaskiI N aczelny  Prezes W ielkiego X ięstwa Poznańskiego,
Z e r b o n i  di S p o s e t t i .

Z  Berlina dnia 20. Lipca*
M aior LiitzoWy wyprawiony gońcem z gło- 

w ney kwatery JO . Xi<ącia Blichera z wiado­
mością 0 poddaniu się przez kapitulacyą Pa- 
ryid wpsowadicony tu  był wczoray t  na-y-

•w i^kszą .okaza łośc ią . W ia z d  ieg o  n a s tą p ił 
o  g o d z in ie  7m ey  w i tc z o r n e y , p o p rz e d z o n y  
o d  24 trąb iący ch  p o cz ty lio n ó w , w assystency i 
o d d z ia łó w  w oyslta  i  lic zn eg o  orsz3ku, . ° 8” 
w o y sk o w y ch  i  cy w iln y ch . T łu m y  u  ow



ulicach wydawały radosne ókrzyki 
ź y i e !  podczas kiedy i o i  strzałów działo­
wych głosiły tę przyiemną wiadomość. W ie­
czorem miasto z własney woli mieszkańców 
pięknie było oświecone.

Dziś w południe,  na podziękowanie Koga 
Naywyższetnu, odprawiło się po wszystkich 
kościołach tutejszych nabożeństwo.

i-s 732 =s*

N i e c h  cuzki Generał Córmelin. Tymczasem dnia 
3. zrana uderzył, na nuJV0 n i t p f t i y i ^ i  na 
osadzoną przez nas wieś JSSy. Potrzykroć 
iego natarczywy zadjach został odpartym, 
podczas kiedy przybył inny Francuzki Gene­
rał v prosił 0 zawieszenie broni.

W ypis listu z Pruskiey główney kwatery 
Meudon *) dnia 4. Lipca «815*

Stdlica państwa Franeuzkiego wydany nam 
została od sczątków znisczonego przez nas 
i Anglików woyska nieprzyiacielskiego.

Pierwsza brygada pierwszego korpusu, zdo­
bywszy po kolei przykre wąwozy St. Germain, 
M arly, IV ersalu i Meudon, natarła onegday 
wieczorem z nieporównany walecznością ,na 
n ieprzy iacitla , który przez prędkie woyska 
naszego poruszenie przymuszony był uszy­
kować się na lewym brzegu Sekwany z połu­
dniowcy strony od Paryża. Niektóre inne 
Woyska pierwszego korpusu następowały 
w pom oc; potyczka rozsroiyła się niezmier­
n ie ;  nakoniee natarczywa woysk naszych wa­
leczność wszystko przed sobą w popłoch wpra­
wiła. Półtora batałiona naszych uderzywszy 
n a  4ry nieprzyjacielskie bataliony, rozgromiły 
le. Nasi strzelcy rzucili się z niewypowiedziany 
odwagą na artylleryą i strzelców nieprzyia- 
cielskich, i przymusili ich do prędkiego od­
wrotu. Dwie nareszcie dywizye Vandammd, 
pierzchły wnaywiększym nieładzie przez bra­
my Paryża. Połowa tey stolicy była świadkiem

, . . St. Cloud
wskazano meprzyiaciołom na mieyste tikła'-
dania s i ę , i Xiąźę IV ellington został w te£ 
mieysce zaproszonym.

My Prusacy stanęliśmy tam prędzey, n iż  
i poczynili przygotowania do układów, 

tore trwały z nami aż ku n o c y .  Wszelkie 
warunki, dogodne nam i Xięciu IVelhngtO. 
nowi, przepisane zostały Deputowanym me- 
przyiacielskim. Kształtną wymowa Francuzka 
uiąć nas miała. Marne usiłowanie J

Stanęło zawieszenie broni z lodniower* 
wypowiedzeniem. Woysko Franctizkie opu- 
scza Paryż i idzie na lewy brzeg rzeki Loire, 
zatrzymuiąc należący do iego etatu artylleryy 
i sprzęty woienne. Dziś wydane nam będzia 
S t . D e m s i m ost Neuilly, iutro Montmartre, 
poiutrze b r a m y  P a ryża .  Co do m o n u m e n ­
tów 1 zbiorcw kunsztu, niedaliśmy sobl* 
przepisywać żadnych warunków, to samo 
względem mkwaterunku. Pozwolić sobie 
moźem wedle upodobania iako zwycięzcy, 
wypisywać kontrybucye i rekwizycye.

P. S. Bonaparte o ledwo nie dostał się 
w ręce Pułkownika Colon/k, który iuż był 
opanował most St. Germain, i mjał  2ain;ajC 
póyśdź do Ma/maison, lecz zastał drugi most 
(pod chatouj zebrany. —  Bonaparte wyie- 
chać miał istotnie dnia 29. 2 Mędmaison do 
rednego' portu. Żądane paszporta zostaływaleczności naszego woyska, a wrażenie ztąd 

wynikłe upoważniało do oczekiwania, iż przy- m u  odmówione od Xięcia IV  e liine t ona 
idzie do układów. Z  Hagenau d. 2$. Czerwca.

Jakoż w rzeczy samey o rychłym poranku 
przybył do naszey główney kwatery Fran-

*) Meudon, mieścina 2250 mieszkańców licząca, 
ma zamek Królewski na wzgórku po nad 
Sekwaną, i zwierzyniec, lezy na połowie 
drogi od Paryża do Wir talu.

O wczorayszey potyczce po nad Soffel 
ogłoszono tu następujący raport r

Po potyczkach pod Saarburg i Selz korpus 
dowodzony przez Generała Rapp cofnął się 
w górę Renu ku wsiom, położonym nad stru­
mykiem Soffel, o mile drogi od Strasburga  
gdzie bfonił kojittnuiukącyi z Zabern, a tym
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samym 1 n a y w y g o d n ie y s z y c h  przepraw przez wąwozów nad Sofę!  baterya, zabraniała Wol
Fogeseil. * '  , . neS° poruszania iazdy. Maior Hrabia Gra

Jeeo K r ó l e w i c z o w s k a  Moić Xią£ę Wirtem- venitz, Adiutant J. K. Mci, ofiarował się na
bc-rgski, który dnia *8- Czerwca połączyć był * .........................................
wstanie cały korpus przez siebie dowodzony, 
osądził z a  potrzebę, P ™ «  nagłe natarcie 
związki te p r z e r w a ć ,  i meprzytac.ela pod
bramy Strasburga odepchnąć; —  zamiar........... ..
które" naypiękoieyszy uwieńczył skutek. przybiegł

R o z ł o ż o n y  na wzgórku pod Lampertsheim  zupełnie z o s t a ł  o d p a r t y m  i 5 dział zdobyto,
nieprzyiaciel, tegoż dnia zaczepiony został O godzinie 7. wieczorem na wszystkich 
jprzez.dywizy^ Xię«aa Zł«a/<i Darmstadzkiego, punktach został porażonym; lewe skrzydło
gdy tymczasem korpus Wirtembergski gościn- J. K. Mci postąpiło aż pod działa; P M P
cem i lewą stroną onegoż ku R eichstett i Sof- Hrabia Kraski, stał pod OberhausberP za
fdwpihershettu postępował. irudniaiac nicnrzvia^ioi. ____ 1 r.- y i .

iey zdobycie, i z naybliższym oddziałem 
woyska natarczywie uderzył na dzLła nieprzy- 
latielskie, gdy tymczasem Królewicz *pułki 
4 - 1 2- rospusczonemi cuglami wysłał przeciw 
nieprzyiacielskitmu pułkowi dragonii, który 

w pomoc bateryi. Nieprzyjaciel

felweihersheim postępował.
Polny Marszałek - Porucznik Palombini 

wraz z  brygadą Luxena ,  szedł wprawo ku 
phulgriesheim, a  P .  M .  P .  H r a b i a  Kinski,  

z a s ł a n i a ł  prawe skrzydło, wymierzonego 
przez Xięcia Filipa Hesko Homburgskiego 
natarcia przeciw bardzo korzystnemu poło­
żeniu wzgórków pod Lampertsheim.

Xiąźę E m il Hesko - Darmstadtski z swą 
waleczną dywizyą zabrał wieś, utrzymał się 
w oiey pomimo wszelkich usiłowań nieprzy-
“ Ś elM Lna^eSzcie’ (Sdy P . M . P .Polombini 
1 • • . Kinski ku Phulpriesheim  w bok

eprzyiacuJowi zaszli) opanował wzgórki 
; na “ fn d e lsh e im , których nieprzyiaciel 

ywiększą bronił zaciętością.
nierb ^ rz y d le  Generał Hiigel r  lekką
s te tt  °I % r.temberSską zdobył wsie Reich- 
r a c i e t » r t  • **hersheim po powtarzanych 
dowódcy ^ - - I s k i c h  zamachach. l a k
który na m o rd e re d  W.ł l ^ n.e“ u. ko!Pus° wb 
nieustannie b vt ?  meprzyiaciela
w i^szą sławę 8cS aW1° n y ’ *” j * osi nay'

m epoc2m '"nad1*'0113 M anoJiski!*
Ucha o d e b r a ć ^  
etrzeni pom iędzy Heska’d za? ełm.en ' a Przfi- 
,Wirtembergskim! ' * dyW1Z^  1 korPus*m

Zestawiona pa gośęińęw s  tamtejr strony

trudn.atąc meprzy.aciela pod Egelsheim. 
Nieprzyiaciel określił się na posiadaniu wsiów 
podłuź Renu i kanału Molsheim. Korpusy 
podiazdowe woysk sprzymierzonych posunęły 
się pod Znbern ,  IV  as senheim i Brusch- 
wickersheim.

Strata sprzymierzonych wynosi do 1000 
ludzi w zabitych i rannych; strata nieprzyia- 
cielska iest daleko większą.

Z  P aryża dnia Czerwca.
Koinmissya Rządowa, odbywaiąca swe 

posiedzenia w zamku TuilerióW pod przewo­
dnictwem P. houche, wydała następuiącą 
odezwę do F ran cn zó w :

„ W  krótkim nader czasie, bo w dniach 
kilku, chwalebne korzyści i straszliwa klęska, 
znowu los nasz niepewnym uczyniły. Wielka 
ofiara zdawała się bydf potrzebną, tak dla 
waszego pokoiu, iako też dla pokoju świata. 
Napoleon złożył koronę. Zrzeczenie się 
iego zakończyło iego zawód polityczny. Syn 
iego został wykrzykniony. v Nowa konsty- 
tucya wkrótce wydoskonaloną będzie i moc 
swą odbierze. Niemasz odtąd władz wza­
jemnie na siebie zazdrośnym spoglądaiących 
okiem. Światły patryotyzro waszych Repre*. 
zentantow nieograniczone ma pole wolnego 
działania, a Parowie czuią, myślą i głośnią, 
jak oni. Po 2 5letnich zaburzeniach ta xiest 
oliwiła ? gdzię wszystko, co a o w n a  jobig



anarnie mądrości i wspaniałości; t o  dla spó- 
łe c z tń s k i ih  wymyślonem. zostało  urządzeń,, 
w waszych ustanow ieniach m oże bydź iescze 
wydoskonaleniem. J u ż  wysławi są p e łn o ­
mocnicy, ażeby w im ien iu  N aro d u  u łożyli  się 
z mocarstwami E u r o p y  u  t a k i p o k ó y ,  iaki 
n a m  przyrzekły  pod w a ru n k i tm ,  który się 
teraz ziścił. Świat ca ły ,  rów nie iak i wy, 
odpow iedzi ich z pożądaniem  wygląda. O d ­
pow iedź  ich w skaże , czy sprawiedliwość Li 
pr*yrzeczenia  maią ie6cze iakiekolwiek n a  
świeeie znaczenie. F rancuzi!  Bądźcie Je­
dnom yślnym i!’ Zgiom adzaycie  się wśród 
tak obfitych w przeznaczenia  okoliczności. 
O by zaburzen ia  w ew n ę trzn e ,  oby nawet 
różność  zdań ustała w te.y chwili, gdzie nay- 
większy in te res  narodów  iednych  względem 
drugich, na  szali ma l>ydi ważonym* Bądźcie 
iednozgodnyrrii od granic pó łnocney  F r a n c j i  
d o  P ir e n e ió w ,  od t a n d e t  do M a rsy  l i i ,  
M h n o  wszelkie stronnictwo, i zdania poli­
tyczne , któryż człowiek zrodzony n a  z iem i 
F raneuźk iey ,  niestawi się pod chorągiew7 na­
rodową, ażeby bronił nie podle głości oyezyzny. 
M o ż n o  woysko poniekąd zn isezyć, doświa 
drżen ie  atoli wszystkuh  czasów i wszystkich 
ludów dow iodło , £.e N aro d u  nieustraszonego, 
który za sprawiedliwość i wolność swą walczy, 
znisezyć lub  podbić niemożna* Cesarz, przez 
swe z rzeczen ie ,  uczynił  z siebie ofiarę* 
C złonk i Kommissyi Rządowey zupe łn ie  u le -  
gaią, przykntaiąe stec rządu od  waszych R e­
p rezen tan tó w .

(podp.)/ X iążę  Otranto.
Prezes. “■

N a  posiedzeniu  P a ró w  dnia 20. Carnot 
■pracz udaw ane pismo z Rocroy z dnia a o-, 
chciał wszystkim oczy zam ydlić , a razem  
serca pokrzepić; lecz N ey  powstał i zaw oła ł  
n a ń :  W szystkie te  wiadomości są .fałszywe 
W każdym względzie. N itp rz y ia c i t i  na wszy­
stkich punk tach  zwycięztwo o trzy m ał .  D o ­
w odziłem  ca łem  woyskiem p o d  Napoleonem, 

.1 w łasnem i oczym a w idzia łem  naszą po rażk ę

i rozsypkę woyska. N ayw ięcey, co pC20Stał<>
na granicy woyska, n iew ynosiiak  t 6 d o  i &,eoo 
lu d z i ,  i ci naw et tak wielką ponieśli stratę,
i i  tnie po trafią naym nieyszego <ja£ r, ^ przyia.  
ciełowt odporu . W szyscy przytom ni tu G e­
nera ło w ie ,  którzy byli w b itw ie, wiedzą o 
tern tak d o b rze ,  iak ia. G dyby M arszałek 
Grouchy nitdośw iadczy ł by ł tak wielkiey 
s t ra ty ,  byłby  nasz od w ró t  m óg ł zasłonić, 
a tak ani Napoleon, ani my nieznaydowali-  
byśmy się  w Paryżu. T o ,  co m ów ię ,  iest 
prawdą tak ia sn ą ,  iak dzień. N ieprzyisrie l  
w 80,000 woyska stoi p o d  Nivel/es. Pow ie­
dz iano  w a m , że Prusacy są zn isczen i; nie- 
p raw da to !  P rzec iw n ie ,  w ie lk a  część cal® 
iescze w ogniu niebyła.. W kilku dniach* po­
każe się nieprzyjaciel przed ParyŁem; n ie -  
pozostaie  wam n ic w ię c e y ,  iak układy roz­
począć. Łatoter • Maubour? p o p a r ł  silnie 
słow a Nera.

‘ U W I A D O M I E N I E .
Popis Uczniów Sricoły Departamnenrowey tUtev- 

szey odbytfsc się będzie w dniach 24., 2V , 26, 
-&• i 2t)tym L ip ca  w  Sab Exatninacyiney, 

codzien odę . dc iszey, na który Ftześw. Publi­
czność zaprasza Insrytut.

P o z n a ń  dnia 10. Lipca ig ry .
X. Pr z y b y l s k i , .

Rektor S. IX Poznańskićy.

“ u  W I A U  O M  I E N I E.
P r e z e s  T r y B u k a ł u  H a n d l o w e g o

Departamentu Puznańshteęo
uw ladom k  Szanowną Publiczność, ie od wyroku 
Sądu swego, podług rezohicyi IW, Zerboniego 
di Spusetti, appellacya do Trybunału Handlo­
wego W ydziału II. w ła sz  nie, a  z tego mieysca 
tu detąd ma bydz założona.

.P o z n ań ,  dnia g, Lipca i g r ę .
 ______ — L e w i ń s k i .  P..

Doniesienie. Modne prze wy borne Francuz kie 
Kwiaty 1 piękne Włoskie skumane kapelusze 
Nre n  94^ sPt0wad h l  mieszkańcy w rynku. pod.

K a ro l Fryd, B dum ann. 

c Ho datek,
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. . .  U W I A D O M I E N I E
, S U ' S o S 5S o Ci ^ t o i o n v d i  w dn!a 2j  • Cze™ «  r. b. pismem z a d e c y d o w a ł : ii dla 
kienoXicztwaPoznańskiego p r o w ^ o H e e c T ^ ™ brzegu starych prowincyów Pruskich do WieU 
i że tvm sposobem z rzeczonych i tarvchniJPr?™ ?cyonal".a sclana (szlak) graniczna wcale meexystuie, 
a hedac przepu-.towa cpdn o z. prowineyt wszelki towar bez różnicy i bez opłaty, udowo-
płodełn kraiotvym, mabydź iv .u c ż a w - ^  f  ^  !4°bÓr zuPełnie zaspokoiony, lub źe iesc
£ 4h o f cr . o » l ; ,

Ł - i p c u  T O K U

rnnd!ir̂ eWSk° - PrUiki NaczelnY Prezes Wielkiego Xigztwa Poznańskiego. 
W Pż Z e r  boni  di  Sp  o se t t  i.

Z  Pyzdr dnia y. Lipca.
, Wczoray obchodziło miasto tuteysze dzień,
iaH tu podobno niebyt iescze obchodzony.
Wysoka Zwierzchność nadesłała orły  W
Xi^stwa Poznańskiego, i zawieszenie ich
było powodem do tey uroczystości.

O wschodzie słońca ogłosiły działa
*zynatącą się uroczystość dnia. N iebo 0 ^ °
czymło się do iey uświetnienia a]h • przey rału ri • ' • i *emaf albowiem

Bicie w ł P" a sprz>’iała Pogoda.
w* L i jT ny t s ° d z i , , y  9- do

* lem ZSromadz^ i a  Się. 
w domu PodnrySfZ? 2Wierzchności z^ i y  się 

szwadron! H k‘Ury' tu Woy*k°
Kommendanta ° t m u t r z a  W itt en au,
mnożone p rzy b y ł* 13111 ° borriickifS° > P°- 
w Przytomności i  f  ** Shl^  oddziałem, 
czyli bydź prZvt ° 1‘fc° Cficerów» którzy ra- 
* w a ło  ten. t6mu ° ^ h o d o w i ,  do-
O  godzinie io .  ruszał80 bla.9ku urorzysto^ -  
do Kościoła parafialne * *!odPreffcktury
^gwiarni i goreiącemi ,0*■ usw!etm ony cho' s  ^cemi św iecam i zgrom adzo­

nych cechów. Dwa orły , za których poka­
zaniem W . Rotmistrz Szach IV itten a u  
wzniósł po trzykroć okrzyk: N i e c h  ż y i e !  
powtarzany od całego zgromadzenia, a z któ­
rych leden przeznaczony dla Powiatu, drugi 
dla miasta, niesione były przez Reprezen­
tanta Powiatowego, Radcę Powiatowego 
W . H aw ich, i Burmistrza tego miasta. 
Cztery biało ubrane panienki poprzedzały 
niosąc dębowe wieńce. Za przybyciem or­
szaku do Kościoła wśród muzyki, odprawiła 
się Msza S., po którey odśpiewano hy m n : 
Te Denni, a orły zwycięzkie przyozdobione 
zostały dębowemi wieńcami. Z  kościoła udał 
się orszak w processyi do ratusza, gdzie pa­
tent względem obięcia w posiadłość z dnia 
j 5. Maia r. b. i inne w tym przedmiocie 
ustawy w ięzyku niemieckim i polskim odczy­
tane zostały. Radca Powiatowy W .H aw ich  
zastępując Podprefekta, który dla słabości 
zdrowia niemogł bydź przytomnym uroczy­
stości, miał stosowną mowę, w którey w kró­
tkich wyrazach wystawił aczęśliwość, iakiey
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iioBtąpił Pow iat i' miasto przez pow rót pod 
sprawiedliwi; i łagodne be r ło  dom u Królewsko- 
Pruski.ego, i ogłosił p rzytem  miastu rezolucyą 
J W ,  N aczelnego P re z e s a ,  aktualnego T a y -  
i irgo  Radcy Zerboni di Sposetti, wedle 
Łtorey miasto , iak dawniey , pozostało  m ia­
s tem  P o w ia to w em , a teraz n iep łonną  m a 
n a d e ie ię ,  iż w krótkim czasie z gruzów po­
wstanie . O znaym ił  nadeszłe  radosne wia­
dom ości o zwycięztwie, i mowa iego zakoń­
czy ła  się trzykroć w n ie s ionym 'ok rzyk iem : 
p iie c h  ź y i e  N. Kr ó l  P r u s k i !  wśród 
g ro m u  dz ia ł ,  i podobnież trzykrotnym okrzy­
k iem : N i e c h  ź y i e  w a l e c z n e  P r u s k i e  
w o y s k o !

N o w y  uwieńczony o rz e ł ,  po odięciu da­
w nego i oddaniu w ręce K om m endan ta  miasta 
,W . Porucznika Rost, wśród okrzyków rad o ­
snych  na ratuszu przy tw ierdzonym  został. 
Z tam tąd  udał się orszak do lokalu byłey  Pod- 
prefek tury  a teraz U rz ę d u  Konsyliarsko Z ie ­
m iańsk iego , gdzie z takąż uroczystością i 
w śród  n ieustannych  W i w a t ó w  nowy orzeł 
zaw ieszonym  został. M uzyka i działa wciąż 
s ię  s łyszeć dały . Podczas obiadu spełniano 
toasty  za  zdrowie N. K ró la ,  walecznego 
Woyska, mianowicie JO . Xięcia Błichera 
de Wflhlstaćiil , i zarządzających teraz w yso­
kich zw ierzchności , przy odgłosie trąb , ko ­
t łó w  i strzałach, arm atnych.

O d eb ran e  właśnie przez gazety pom yślne 
w iadom ośc i ,  wywyższyły radość wszystkich.

W szyscy należący do tey uroczystości ż o ł ­
n ie rze  częstowani byli choynie  na rynku przy 
dźw ięku muzyki.

Oświecenie miasta i b a l ,  trwaiący aż do 
weyścia s ło ń c a , zakończyły  ten uroczysty 
d z ie ń ,  który nazawsze pam iętnym  będzie dla 
mieszkańców miasta P yzdr ,  a w którym za 
w zo rem  K om m endan ta  m ias ta ,  W . P o r u ­
cznika  Rost, znaczną składkę dla rannych 
obrońców  kraiu uzb ierano . K ahał tu teyszy 
dzie li ł  z gorliwością o bchód  dnia tego.

Z  Londynu dnia 7. Lipca.
Dzisieysza nadzwyczayna gazeta dworska 

zawiera następuiąee ważne wiadomości:

W y d z i a ł  W o i e n n y .
Downingstreet dnia 7. tioca

WczoYayszego wieczora przybył Kapitan 
L o rd  Arthur B ill  z depeszam i Xięcia R/el- 
lingtotia, do H rab iego  Bathurst, z d a t a .  
i 4- t. m.

. " , Genosse dnia 2. Lipca.
Milordzie! Nieprzyiaciel uderzy ł dnia a 8 ‘ 

na przedpoczty M arszałka Xięcia B lic her a 
W, . Coiterets, lecz po nadciągnieniu
glow nego  w oyska, odpartym  został  ze stratą 
6 dział i lo o o ie ń c ó w .

Z daie  s ię ,  źe woysko to ciągnęło zSoissous 
do Paryża , a sp łoszone przez Prusaków  
z tego gośc ińca , wzięło kierunek drogą od 
Meaux. N a  tey uderzy ł  znów na nie G e n e ­
ra ł  b il ló w ,  zabra ł  j o o  ień có w , i zapędz ił
ich aż po za Marng. D osta ło  się iednakże 
do P a ry ża .

Przedn ia  straż woyska sprzym ierzonego
moiego dow ództw a, p rzeby ła  dnia 29. rzekę 
Oise, a całe woysko dnia 30. W czoray  za- 
ięlismy s tanowisko, z którego prawem skrzy­
d łem  przypieramy o wzgórze Richebourg, 
a lew em  o Jasek Bondy.

P o ln y  Marszałek X iążę Blicher, zabra­
wszy wieś Aubervlllieres z rana dnia 30., 
obrócił się w p raw o , i p rzeszedł w Rf. Ger­
main rzekę Sekwatlg. Dziś stać będzie iego 
prawe skrzydło w Plessis- Piquet, lew e 
skrzydło w St. Cloud, * iego giła ol]wodo. 
wa w Wersalu.

Nieprzyiaciel obwarował wzgórza Mont­
martre i miasto St. Denis, i zaRomocą rze­
czek Rout U on i WieiUe Mare zala ł  okolicę 
z pó łnocney  strony tego m ias ta ,  a za kana­
łem  do rOurcq za łoży ł szan iec ,  przez co 
stanowisko to bardzo było warownetn.

O bw arow ał także wzgórek Belleville. Nie- 
dowiedziałem  się ied n ak że ,  iżby lewy brzeg 
Sekwany był obwarowanym.
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Gdy nieprzyjaciel całe w oysko , które K O N W E N C Y A  M I L I T A R N A .

uszło  z bitwy dnia 18- j  wszystkie zakłady Dziś drfia 3, Lipca, wyznaczeni od na- 
w Paryżu  zgromadził, iest przeto mniema- czelnych wodzów obustronnych woysk pe ł­
n ie ,  i£ tam ma iakie 40 do 50,000 ludzi woy. nom occi Kornmissarze,  iako to: Baron Bi-
ska liniowego i gward)i narodowych, nie ra- g n o n , kieruiący wydziałem spraw zagrani1 
chuiąc w to gwardyi naro owey Paryzkiey cznych, Hrabia Guilleminot, Szef g łó w n e-  
i konfederatów. go sztabu woyska Francuzkieąo, Hrabia Bof2-

 ̂ ° P‘ c  e tngtOHt d y , Prefekt Departamentu Sekwany, opa-
■KT  ̂ P o ,n v enM ^  1̂ ' trzem pełnomocnictwami Marszałka Xięcia
T V,  .1 c e . v o J p 6 ’Ch"  naczelnego, wodza woyska Fran- 

ZŁ u  S e k l a , d r * Z ™ V r ' * ] ' ,  C « L «  M .jorna lewym brzegu oe/CUiany pod Af. Cloud i Barou M ili diner L r •
Tym czasem woysko Pruskie pod ctwem JO. S j  « P « » o n y  p e łn o m .c -j , .

dowództwen^j^enerała Ziethen  przezwycie- nego wodza w o v s h P  t  t
iy ło  wszystkie zawady, i powiodło mu się, Hervey, opa rz<Lv o l łn  ° 5 Pułk° 7 n,k 
J ił4 posadę -  i . .  „ , i  7f /y !  E , « u L ^
Dnia 3* z rana uderzył, znowu na nie Frań- go wódka woyska Angielskieeo ’ 7 
cu2i «  znacan, strat,; wWl, c , i e  p„r y l  Jmmy > u ło iy L ,  .

A r t y k u ł  t.  Ma mieysce rozeym m ię-
" T d Z t i l Z  W’ s m r ‘y *  * y  sprzymisrzonenti „ „ / .k a m i  pod d o J Ł

A rgenteuil zabezpieczony, i £e także kor dztwem Xięcia Blichera i W ellingtona  a
pus woyska Ang.dsldego dążył na lewy brzeg wojskiem Francuzkiem zn a y T u ia ce l ! ie  pod  
yckwany ku mostu hpuilly , wysłał nieprzy- murami Paryża.
laciel Parlamentera, z rpożbą o zaniechanie A r t .  2. Woysko Francuzkie ruszv iutra

wencyą militarną miedzy o f k r n f  w l °  k fewakuowan7  w przeciągu trzech dni,

-  *• - - « *

> T  f  “ r  1 0fi- » wy^rwszy^k^śwum a^yaTy
wartevwc °  Poeełam kopią za. SWą artyileryą, feassy woyskowe, konie i sprze*
wartey w czoray wieczorem konwencji, zatwier- ty pułkowe. Oddalą sie z niem
dzoney przez Xiecia Blichera i  „„1, i __  . . . . .  zystkie

rozmai-
d z o n e v  n r ,  V -  • nr 1 . • >7 w a o a ią  się  z n ie m  v
d z o n e y  p rze z  X ięc ia  Blichera 1 p rz e z e m n ie ,  o s o b y ,  n a leż ąc e  do  z a k ła d ó w  i do

Intihl. Francuzkifc>' Przez C ięc ia  Eck- tych części adm inistracji w oy skow ey. 

K on w eocya ta stanow i tylko w przedm io- n ich  'le k a r e e ^  z ^ t L a ć ” 'm ai}

l” łenT a°y5i L Wyeh. P° dłUg ° beCneS°  rZ6CZy P °-  0 p ie k ?  n a c z d n ^  w o d z ó w  w o y sk a°  A  nfeieF . * m aiąc  ż a d n e g o  w p ły w u  do  po- skiego i P ru sk ieg o .
l it)cznych. G enerał, Lord H ill , ruszył A r t .  5. W cyskowi i a • , L . 
dzis dla osadzenia opusczonvch nrzez nie- rvch sie no« t , urzędnicy, kto-
przyiacida stanowisk' P“SCZ° nych prZeZ ry° P °wy ^ z y  artykuł dotyczę, maią woj- 
M artre  Posól '* 1Utr°  n° SC Udanja 8I  ̂do sw ych korpusów
a Z L  IZ„T A r , .  6. ż o n ,  i dzieci osób w oyslat 0 ,dnf rrancuzkiego aalęięcjeb, posos^ć zm,g% w 

Wellington.
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P e try k u .  K bbieiy sSrrię lne m ogą opuścić 
P n r y l , udać się do woyska i zabrać swą i 
m ężoską  własność.

A r t .  7. Oficerowie od woyska liniowego, 
porniesczeni przy konfederatach lub przy 
strzelcach gwardyi narodow ych , mogą po ­
wrócić do woyska lub do domów.

A r t .  8- Ju t ro ,  dnia 4. L ip ca ,  w po łu- 
d n ie ,  wydane będ ę :  .St. Denis, St. Qjten,
Clerry i Neuilly, dnia 6. o teyże godzinie 
O/lont - M artre , a  6. wszystkie rogatki Pa­
ryża.
, A r t .  9. S łużbę  woyskową w Paryżtl od­
byw ać będzie wciąż gwardya narodow a i żan- 
dartnerya  municypalna.

A r t .  10. N acze ln i wodzowie woyska 
Angielskiego i Pruskiego obowięzuią się sza­
now ać i od swycli podw ładnych  szanować ka­
zać obecue  w ła d z e ,  dopóki też exystowac 
będę.

A r t .  l i .  Pub liczna  w ła sn o sc ,  wyją­
wszy należącą do w oyskow ości, czy takowa 
na leży  do  rzędu lub zawisła od  władz m un i­
c y p a ln y c h ,  m a bydź sz an o w an a ,  a mocar­
stwa sprzym ierzone n iebędą  się wcale m ie­
szać do zarządzenia  lub  użycia te y ie  wła­
sności.

A r t .  12. Zarów nież  szanow ane będą  
osoby  i własność osobista. Mieszkańcy i zgo­
ł a  wszystkie oseby znayduiące się w stplicy, 
pozostaną  w spokoynem  użyciu swych praw 
i  sw o b ó d ,  niemogąc bydź pociągane do od­
powiedzialności bądź z okazyi u rzęd ó w , któ­
r e  piastuią, lub piastowały , bądź za swe p o ­
stępow anie  lub  za zdania polityczne.

A r t .  13. W oyska obce nie będą  tam o­
w ały  zaopatrywania  żywnością stolicy, ale 
ow szem  ułatwiać będą  dow óz i wolną cyrku- 
lacyą przeznaczonych  dla niey artykułów .

A r t .  14. N in iy a z a  konwencya ma bydź 
zachowywaną i aż do zawarcia pokoiu przy­
ję tą  xa prawidło  zobopólnych  stosunków. 
W  przypadku zerwania nastąpić powinno nay-

mniey n f  TO. dni pierwoy SWycraynO wypt«
w iedzenie .

A r t .  15. Skoroby przy  w ykonywaniu 
któregokolwiek bądź a rtykułu  ninieyszey kon- 
w en cy i ,  trudności w yn ik ły ,  tedy takowe wy­
łożo n e  bydź inaią na korzyść woyska Fran- 
cuzkiego i miasta Pur)ża.

A r t .  ib .  Ninieysza k o n w e 'c y a  uważan* 
bydź za wspólną dla wszystkich woysk sprzy­
m ie rzo n y ch ,  s oro będzie zatwierdzona od  
m ocarstw , od których toż woyska zależą.

A r t .  17. Zatw ierdzenia  maią bydź iu- 
tro duia 4. L ip c a , o godzinie 6. r a n n e y , na  
moście N eu illy  wymienione.

A r t .  I « .  M ianowani będą  z obydwóch 
stron Kommissarze, w celu  dopilnowania sku- 
tku ninieyszey koBwencyi.

Z dzia łano  i podpisano w St. Cloud w 1 rzęch 
exem plarzach  przez wspom nionych zw yź 
K om m issarzów , dnia 'i roku iako wyżey.

Baron B ig n o n .  
H rab ia  Guilleminot.
H rab ia  H ondy.
B aro n  Muffling. 9
F  B. Hervey, Pułkownik.

Przyię to  1 zatw ierdzono ninieyszą rozey- 
mową konw encyą , dnia 3. L ipca  roku 1815 .

B  l ic  her.
W  e l l tn g to n .  

Przyięto:
Marszałek, X iqfy E ckm U hi.

P rz e d  sam em  zawarciem rozeym u pisał 
M arszałek D aVO U St następujm y list do Xięcia 
Blichera: '

Główna kwatera la  V i l e t t c  
dnia 30. Czerwca.

Mci M arszałku ! N ieprzestaiesz  działać  
z a czep n ie ,  chociaż stosownie do w y d a n e j  
p rzez sprzym ierzone mocarstwa dcklaracyi, 
przez zrzeczenie  się Cesarza Napoleona^ 
żadney iuż niema przyczyny do p row ad z in ia  
wroyny. .Właśnie w chwili,  w k io r ty  się na



»&wy kcwte wylew zanosi, odbieram o d j ę c i a  
M u t e r V telegraficzną d ep e sz ę ,  którey tu 
kopią dołączam. Z* rzetelność tey depeszy 
tęcze  „ h o n o re m " .  Sądząc z tego to  Mar­
szałek (S u c A e tJ  donosi, m em oźesz  i Ty, 
M ci M arszalku, mieć powodu do toczer ia 
dalszego boiu , n iem oźtsz  bowiem m ,eć  in ­
nych rozkazów od swego rząd u ,  iak Renera- 
ł o w i ę  Austryaccy od rządu Cesarskiego. 
Stosownie do tego wnoszę do W aszey E x ce l­
lency! o n iezwłoczne zaprzestanie  kroków 
n ie p rz y h ch=lsk'f k i zawarcit rozeyinu, w ciągu 
którego dalsza roz,porządzenia nastąpić mogą 
n a  Kongresie. N iepodobna , Mci Marszałku, 
ażeby wniosek móy m ógł bydź odrzuconym ; 
w obliczu całego świata ściągnąłbyś na siebie 
wielką odpowiedzialność. W reszcie  czyniąc 
oinieyszy wniosek, nie mam  innego zamiaru, 
iak tylko zapobiegnienie dalszem u krwi rozle­
wowi, i n iena ra ian ie  dobra mey oyczyzny 
na niebezpieczeństwo. Jeżeli  b ędę  zniewo­
lo n y m , stanąć przeciwko W P a n u  na polu 
b i tw y , tedy oddaiąc wszelką sprawiedliwość 
ta len tom  W  Pana, to przynaym niey mieć b ędę  
p rzek o n an ie ,  i e  walczę za t o ,  co dla cz ło ­
wieka na ziemi iest nayśw iętszego, —  za 
ob ronę  moiey o yczyzny ,  —  i iakikolwiek 
poówczas los mnie sp o tka ,  m am  nadz ie ię ,  
i i  sobie potrafię ziednać szacunek W . E xcel-  
lencyi. Racz W Pan , Mci M arszałku, przyiąó 
zapew nienie  mego wysokiego szacunku.

(Podp.) M inister woyuy,
Marszałek Xiążę E c km  ii hi.

Telegraficzna depesza Xięcia Albitfery, 
(M arszałka S u c h e t) z C ham hery  (w Sa  
b a u d y i)  x  dnia 29. Czerwca do Ministra 
W o y n y .

D n ia  i  7. uderzy li  A ustryacy  na całey linii 
swego stanowiska, lecz zostali odparci ze 
stratą do pó ł trzecia sra ludzi W zabitych i 
rannych . K azałem  potem  proponować za­
mieszenie broni Generałowi Bubna} lec* ten

liiecliriarł nic o tern słyszeć. D nia  ig .  uderzył 
nieprzyjaciel na nowo pod Constans i Aigue- 
b e lle , lecz stracił przy tey okazyi 1 500 ludzi, 
i prócz tego zabraliśmy m u w ieńcach 500 
ludzi. O godzinie 1. z południa  ponow iłem  
moy wniosek o zawieszenie b ro n i , który zo ­
stał p rzyiętym . W  skutek tey ugody ustę- 
pu ię  w przepisaną dawniey przez traktat Pa- 
ryzki posadę, W  ciągu układania  się z G e­
nera łem  B u b li( ty p o s ła łem  tak ie  Parlam en- 
tera  z podobnem i propozycyam i do G enera ła  
Frim ont do Genewy. P rzysta ł  on na zawie­
szenie broni d c  dnia 3. L ip ca ,  spodziewaiąc 
s ię ,  iz do  tego dnia będę  m óg ł mieć dalsze 
rozkazy od mego rządu.

(pod.) Xią£ę Albufery.
N a  powyższy list Marszałka D avoust udzie- 

lił P . M. Xiązę Blicher następującą odpo­
wiedź :

W  moiey główney kwaterzt 
dnia 1, Lipca 1815.

M ylne  iest z d a n ie , i i  m iędzy sprzym ie- 
rzonem im ocars tw y  a Francyq. ustały wszelkie 
powody do woyny dla te g o ,  i e  Napoleon 
zrzekł się t ro n u ;  zrzekł on  się tro n u  pod  
w aru n k iem , to ie s t :  na  rzecz swego syna; 
uchw ała  zaś mocarstw sprzym ierzonych  nie- 
tylko wyklucza samego Napoleona od tronu, 
ale  tez wszystkich członków  itg o  rodziny.

Jeżeli  G en e ra ł  Frim ont sądził się bydź 
upow ażnionym  do zawarcia rozeym u z stoją­
cym naprzeciw  n iem u G en e ra łem  nieprzyja­
c ielskim , niewynika z tą d ,  ażebyśmy to  sam o 
uczynili. Dążerny z naszey strony za korzy­
ściami zw y c ię s tw a , a Bog użyczy ł  nam  do 
tego sposobów i chęci.

R ozw aż  W P a n ,"  Mci M arsza łk u ,  co ci 
czynić wypada, i n ie n a ra ia y  powtor. ie miasta 
na zn isczen ie ; znasz b o w ie m , czegeby się 
roziątrzony żo łn ie rz  dopuścił, skoroby stolica 
WBtępnym została w z ię u b o ie m .  Zcchceszźe 
W P an  zwalić ua się przeklęctwa Paryirij 
iak Hamburgu?



C h c e m y  wniść d o  Paryzd ,  aż eb y śm y  za ­
b e z p ie c z y l i  p ra w y c h  lu d z i  od  r a b u n k u ,  k tó ­
r y m  s ą z a g ro ź e n i  z e s t r o n y  posp ó ls tw a .  T y lk o  
vr P a r y ż u  nas tąp ić  m o ż e  p e w n y  ro z e y m . 
Z  resz tą  ośw iadczam  W  P a n u ,  M ci M a rsz a łk u ,  
iź  d z iw n ą  iest r z e c z ą ,  ze  chcąc u k ła d a ć  s ię  
z  n a m i ,  w brew  p ra w u  n a ro d ó w ,  za trzy m u iesz  
O f i c e r ó w ,  k tó ry c h  z  lis tam i,  i po lecen iam i 
w y se ła m y .

Z  z a c h o w a n ie m  p rz y z w o i te y  g rzecznośc i  
m a m  h o n o r  i  t. d .

B lii c he  r.

O B  W I E  S C Z E N  I E .
T rybunał Cywilny Departamentu Poznańskiego» 

Podaie ninieyszem do wiadomości publiczney, 
i i  reskryptem Królewsko -  Pruskiego Radcy T ay-  
nego i Naczelnego Prezesa Wielkiego Xięstwa Po­
znańskiego, Jaśnie Wielmożnego Z erboni di Spo- 
setti pod dniem aa. Czerwca roku 18 15. wydanym, 
T rybunał tuteyszy upoważniony został do sadze­
nia w drugiey Instancyi wszystkich spraw z P o­
wiatów przedtem do Departamentu Kaliskiego na­
leżących , a teraz z Departamentem Poznańskim 
złączonych, kiedy od wyroków w  Trybunale Ka­
liskim zapadłych appeilacya została założoną , a w 
W arszaw ie  przed reokkupacyą ostateczny wyrok 
niezapadł. P o z n a ń  diria. 5. Lipca roku ł 8 i j .

A .  Gorzethski. 1 
T o p o l s k i ,  Sekr.
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Uwiadomienie o zegarki.
Ponieważ iuż k ilkakrctnie  wiele osób u mnie 

o lepsze zegarki w różnych gatunkach, dowiady­
wały się ,  łecz darm o, mam sobie teraz za obo­
wiązek Szanowny Publikmn ląwiadomić, źe wtem 
momencie odebrałem wybiór dobrych i pięknych 
zegarków z N iem czy. Zeg.-rki z harfami," zegar­
k i  z dubeitowsmi i poiedymezemi fletrowersami, 
rak i»k zegarki,  k tóry  się miesięcznie lub tygo- 
dniowie nakręcają, i inny sztuczny 2egarki.

Moie teraznieyszs pomielzkame iest na Wali- 
azewie pod Nrem a i .

_____________ A. Tr  itschler.
Doniesienie. W  różnych gatunkach wina Fran- 

c n z k ie ,  butelka po j o  —  12 —  16 — 20 dgr. na 
kwartę Warszawską po 14 —  16 —  ao  —  a4  dgr. 
iank ierkam i po 18 —  ao —  2 4 — 3 0  —  36 talarów} 
tak i i  Me dok w rożnych gatunkach yi tey samey

cenie tak wyźey wina Francuzkie, dostać można 
u L . E. Gravina.

D o  n a i ę c i a.
Stancya do wypusczenia pod Nrem 2 r 5 . . n a  

ulicy Nowe miasto, to iest: dolne całe piętro, ma­
jące pokoi 5 ,  kuchni, potem staynie na koni 5, 
drwalnia, sypanie i sklepy, leźeii kto życzy  mieć 
bez stayni i to uczynione bydi może. — T ak ie  
na iwszym piętrze pokoi dwa do wypusczenia, 
z kuchn ią ,  sklepem i drwalnią do S. Michała od 
d n ia ,  którego by sobie kto życzył, lub na rofc 
ca łT‘ Jirzeźańsha.

D o  naiicia. Na Chwaliszewie iest z wolnej* 
r £. -1,, 0 wynaięcia dobrze- urządzona piekarnia 
z kilkoma izbami, o  warunkach dowiedzieć sie 
można u właścicielki.

D o  naięcia. Od przyszłego S g o  M i c h a ł a  
zostaną kamienice pod Nrem 41 tu  w rynku  i pod 
Nrem 35°  w ulicy Z y d o w s k i e y  steiące, przez 
niźey wyrażonych Syndyków upadłości JPana 
Jbryderyka lf 'o s id ło , Aptekarza, na rok ieden 
naywięcty dającemu wypusczonemi. —  Ochotę 
rnaiący do tey arendy , raczą się w terminach do 
tego wyznaczonych, dnia o o ,  24 i 27 tegoż mie- 
srąca i roku c 'g o d z in i e  3 ciey po południu w kamie­
nicy handlu H o rn  er Iw eudenreich  zgłosić.

P o z n a ń  dnia 18. Czerwca 1315.
B iederm ann, Freudenreich,

Patron p. Tryb. Pozn.  JCupiec i Oby w. Pozn.
D o  riaącia. D óm  pod Nrem 29. z ddźą po- 

awórzem, staynią i w ozownią , na przedmieściu 
w ipego M arcina , w ulicy Piekarach iest na 

owiepy M ichał r. b, do naięcia, doskonałą wia- 
domość dostanie w rynku Ńro. 50.

D o  z a d z i e r i a w i e n i 0.""*™"""™""’
. Dobra Obiezierze i K ow alew ko  z przyległościami, 

w Powiecie Obornickim sytuowane, zostaną * mo­
cy wyroku T rybunału  na dniu 4. c. ro. zapadłego, 
w trzechletnią dzierżawę od S g o  J a n a  r .b .  poczy­
nając, na dniu 24. Lipca r. b. zrana o godzinie u  tey 
w izbie ustępowey Trybunału tuteyszego przed 
Delegowanym \Jc. Hebclrnan, Assessorem, przez 
publiczną licytacyą naywjfcey daiąeym w y p c  
sczone. Kondycyecz,erzawnezpStJn na te m in ie
ogłoszone. MSiących ochotę dzierżenia wzywam 
na powyższy termin.

P o z n a *  dnia 18, Lipca 1S1?.
J. O r l i ń s k i ,

Woźny przy T. H. D, P,
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D o  z a i z i e r i a w i t m a .
sk u tek  w y ro k u  P rześw ietnego  T ry b u n a łu  

ysca tu teyszeg°» d obra  W ieyc t 
o tzyiegłościami w Powiecie Miedzyrzeck.cn sy- 

t u o w a n e , drogą pubhczney l ' c y » c y t  w  ttzech ie-  
t n u  dzierżawną possessyą
T ern .-n  licytacyi ,es: naznaczony na dzień  d w u -  
dz.estego czwartego Lipca ro k u  bieżącego i 8 I 5 . i 
O dbędzie a.? tegoż dnia od godziny ro .  z rana  
izbie ■ stępowey wyżey w sp om m o neg o  T r y b u n a ,  
łu  przed delegow anym  Assćssorem U rodź. H ebd- 
m anern. W aru n k i  hcytacyi dziarzawy czytać m o .  
i n i  w b io r ie  Patrona W etsh d era  w P o z n a n iu  
•^miestkałefi0 - P o z n a ń  dm ą I 4 . Lipea 1815,
"" P o  z a d z i e r ż a w  i e n i a ,

Z mocy w yroku  P rześw ietnego  T ry b u n a łu  C y- 
'wilnego D epartam en tu  P oznańsk iego  z dnia  2§» 
Czerwca roku bieżącego w y d an eg o ,  pusezona bę- 
dzie prze* publiczną lieytacyą w trzechletnią dz e- 
rzawe propinacya tak w mieście R a ko n iew ica ch , 
w  *51 R a k o n ie w ic a c h ,  T a rn o w ie  i P odgradow i- 
cach i we wszystkich należących karczm ach  z go- 
rz a lm ?» browarem z garcami i z wszelkiemi sta­
tkami i porządkam i w gorzalni i browarze na 
gruncie  w wsi R ako n iew ica ch  w Pow iec ie  tu tey -  
szym znayduiącemi się. P od łu g  tych satnych wa-

ser to w i\S ędziem u i ku pcow i w P o zn a n iu ,  zginę­
ła  w miesiącu G ru d n iu  ro k u  zeszłego. —  J W n y  
S ta rzeń sk i natychm ias t o s t rze żo n y ,  żeby na tęź 
O bligacyą n ik o m u  in n e m u  iak ty tko  W m u  Quei~ 
se r ia w i, n ie p ła c i ł ,  n iem n iey  W n y  G arczycze-  
w ski i Queiser rzeczoną O b l ig a c y ą , n in ieyszćm , 
w czy ichko lw iek  ona znayduie  się r ę k u ,  atnor-

P o z n a ń  dnia  12. Lipca 1815.
— P i a s k o  w s k i .

O g ł o s z e n i e  u p a d ł o ś c i .
G dy  W a y c itc h  H a d z i L u i , kupiec w K r o to ­

szynie  T ry b u n a ło w i h and low em u W ydzia łu  ITgo, 
D epar tam en tu  Poznańskiego d o n io s ł ,  iż maiąfek
ć i f h  ó r » r yi T "  n i  EasP°*colen,e  sw ych w ierzy .

dób° 'Zgrtż g° d o  d o b r° d , " r -
n . l  tenże
sw ym  w yrokiem  na dn iu  osmego Lipca r b w T t .  
n ie  upadłości ogłosił ,  zaczęcie teyże z d m e m e ty m  

1 r - b *> u k o  2 d n ie m , na k tó r y m  sp a d ły  swą
niewypłacalność Sądowi ośw iadczył,  s t a n o w i ło  za­
bezpieczenie osoby upadłego  przez przydanie tn u  
straży Burmistrza miasta K ro to szy n a , i opieczeto 
w am e  m a.ą tku  u p a d łe g o ,  W ydzia ł sporny  Sadu 

'  1 ' • . ;  , c , . °  ,y J P o k o iu  P o w ia tu  K ro toszyńsk iego  re k w iro w a ł
r u n k o w ,  lakie k o n t r a k t  z dotychczasowym p ro -  Kommissarzem upadłości W .  D a w id a
p m ato rem  zawiera. -  U cy tacy a  odbyw ać się bę- dziego T ry b u n a łu  sw eg o ,  a kura to ram i temeżaso-

w ym i JPanów  S iebert, kupcadzie  w K ościan ie  w  r y n k u  w d o m u  pod 
N rem  23. stoiącym przez podpisanego pisarza 
ak to w eg o  Pow iatu  K ościańsk iego , tamże w K o ­
śc ian ie  miesikaiącego i kance lL ry ą  swą u trzy m a-  
iąeego ,  a to dnia 24. Lipca bieżącego miesiąca 
i r o k u  0 godzinie  dziesiątey ranney . O  w a ru n ­
kach w jcancellaryi pisarza ak to w eg o  d wiedzieć 
się można, W/.ywaią się chęć do dzierżawienia 
tego ra a iący ch , aby s<ę na wyżey oznaczonym  
te rm in ie  w  K ościan ie  dnia 24. m. i r. b. stawili , 
a więcey daiący przysądzenie uzyska. D an  w K o ­
ścianie dn ia  14. L pća 1315 r ° k u —

Ja kó b  Z g o rz a le w ic z , P. A. P. K.

p  ,, % giniona Obligacya.
F od ług  zlecenia niżey w ym ienionych  In teres 

senrow uwiadomią podpisany Publiczność Szano­
wn ą ,  iż O jh g a e y a  p ryw atna  lecz przed N o ta ry -

sk /m 'i  ekogriosk'owan P °*nańsk,eS °  U r .  D oh,eli^” t  0w ana ,  w ystawiona w Lipcu roku  
3 “ S W  w ' 8 *- P ™ *  P len ipo ten ta  IW . L f  
fa ui Cnrryur ai*’[zenc<i S tarzehskiego  dla W go 

£ rC? CnZre m h U § °  S.«d2ie&° T ry b u n a łu  I iyd -
S  1 przez ostatn iego cedow ana W . Q uei-

r  _  ------------- , — r ~ -  "  K ro to szyn ie , i
b te ja n a  G ra b o w sk ieg o , kupca w Z d u n a c h  za ­
mieszkałych w yznaczy ł,  upad łego  z swą proźba 
o przypusczeme go  do  dobrodzieystwa cessyi d ó b r  
do Sądu przyzw oitego  odesłał i s tósow nie do  ar­
ty k u łu  2'. lit.  y. D ek re tu  K rólew skiego  na d n i m e  
Stycznia 1813. ro k u  w D rezdnie  w y danego ,  wszell 
kie dalsze w sprawie o b ecn ey  upadłości sądzenie 
teinczasowo zawiesił.  ł

Rzetelność ninieyszego wyciągu na tablicy T r y ­
b u n a łu  handlow ego D epar tam en tu  P oznańsk iego  
W ydzia łu  l i g o ,  w ,zb.e a u d y en cyo na lney  zawfe- 
szonego dnia 8. Lipca i 8 t 5 przyb itego  zaświadcza

L e s z n o  d n ia  § ,  L ipca  1815* *
T r a u g o t t  W o l f f>

__ | Pisarz T ry b u n a łu  han d lo w e g o .

Z  A  P  O  Z  E  W .
N a  żąda-ue Józe fy  z A r n o ld ó w  Trzechiev z n  

tn ieszkam e u Przepałkow shiego , Pa trona  n  P o ­
z n a n iu ,  m a iące y ,  w tnoc upoważnieni-,  P raesidii 
c z y n ią c ey , 0 d k tó r e y  tenże P rzep a łko w sk i, Pa- 
t ron  przy T ry b u n a le  C y w i ln y m  P o z n a ń sk im , n a  
Grarbarach N ro. 411 m ieszkający, stawać będzie*
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—  Ja M ateusz D rzew iecki, W oźny przy Prześw. 
Trybunale Departamentu Poznańskiego, dnia 15.
Lutego roku  i $ ( 2  ustanowiony, na przedmieściu 
Święto-Marcińskićm Nro. 90 nneszkaiący, zapo- 
zwaiem pod dniem 11. Lipca r t. Stanisław a lrze-  
ckiego, w Babim oście  tegoż Powiatu mieszka­
jącego, aby się stawił na audyencyi T ry b un a ł u  
Cywilnego Departamentu Poznańskiego w prze­
ciągu niedziel ąch o godzinie ętey zrana, lub gdy 
sprawa przypadnie, dla odpowiedzenia na skargę, 
stosownie do art. 1443 et sequen. Kod. N a p o i . ,
W przedmiocie oddzielenia maiątku umiesczoną.

P o z n a ń  unia 11. Lipca 1815.
M ateusz D rzew iecki,

W. T. C. D. P.

publiczną licytacy? w W o n g r w e u  przedana be- 
dzie. W o n g r o  w i e c  dnia 1 Lipca roku  1815.

Flieiyc/towski,
K ons. Ziem. Ptu. W 0ngr0wieckie(, 0 .

L i s t  g o ń c z y .

Wyciąg ze skargi o oddzielnie rnaiątku 
wniosku.

Skarga o oddzielnie rnaiątku i wniosku-podana 
dnia 8 - Lipca 1815* roku z powództwa JP. A gni- 
szki z Staikowskich Biskupskiey, w Biskupinie  
w Powiecie Wągrowieckira mieszkaiącey, w porę- 
czeństwie Patrona W, Łukaszew icza  w Poznaniu  
mieszkającego, czy niącey przeciw JPanu Franciszko­
w i Biskupskiem u  w B iskupin ie  w Powiecie Wą- 
growieckim mieszkającemu mężowi swemu.

Rzeczywistość ninieyszego wyciągu na tablicy 
w Izbie Audyencyonalney T rybunału  Cywilnego 
Departamentu Poznańskiego w dniu dzisieyszym 
zawieszonego, zaświadczamy my niżey podpisani. 
Pisarz. P o z n a ń  dnia 8. Lipca roku I 8i 5* 
___________ B a ra n o w sk i,  Pisarz.

Odebrany koń.
Dnia 27. Czerwca r. b. odebrany złodzieiowi 

koń  kasztanowaty, siodłem i musztuczkami, pod 
wsią D em bno, k tó ry  znayduiesię u podpisanego; 
legitymującemu się właścicielowi za zwrotem k o ­
sztów wydany zostanie.

K o s t r z y n  dnia 5 , Lipca roku 1815.
P o tu ra lsk i, Burmistrz miasta.

Znaleziona klacz,
W  nocy dnia 9. miesiąca Stycznia r. b . ,  kowal 

Jan R e d d  z Sm uszew a  , iadąc z Szam ocina  zna­
lazł klacz karą , wzrostu średniego , bez odmiany, 
k tórey lat zmiarkować nie można. — Gdy mimo 
wezwań, przez władze przyzwoite uczynionych, 
właściciel nie udow odnił dotąd prawa własności 
do tey klaczy; przeto drogą ninieyszą wzywa się 
tego , kto ią sądzi bydź lego własnością, aby się 
w biórże urzędu Konsyliarskiego ziemiańskiego 
w W ongrow cu  naydaley do dnia 8. Sierpria r. b. 
legitymował; co gdyby nie nastąpiło, klacz ta na 
zaspokoienie kosztów w tym samym dniu przez

Andrzey Ignaczak w roku  i g r r .  za parobka 
w wsi Ostrowitym kościelnym, Powiecie Powi- 
dzkim służący, na mocy wyroku Prześwietnego 
Sądu Sprawie.il wcści karzącey, Departamentu P o .  
znańskiego i Bydgowskiego z dnia 14, Czerwca 
181J. roku za dopusczćnie się namawiania wspól­
ników swych do popełnienia gwałiów na trzymie- 
sięczne więzienie w domu poprawy- wskazany, 
1 rzeczoney przed publikacyą wyroku
od - ił s ię , i pobyt iego teraźnieyszy me lest wia. 
domy. Wzywaią się przeto wszystkie r e s p .  wła­
dze ,  izby na zbiega tego baczne  miały o k o ,  a 
w przypadku d- strzeżenia onegoi aresztować i da 
tuteyszego demu więzienia pod pewną strażą od­
dać kazać raczy ły.

P y z d r y  dnia 2f. Czerwca 1815.
Sąd Policyi Poprawczey obwodu Pyzdrskiego.

K a u 1 f  u s.
_ _ _ _ _ _ _ _ _     _____________ B a s i ń s k i .

L i s t  g o ń c z y ,
F oryan Zakrzewsk i ,  także Olszewski  nazwany, 

k tó ry  przed pociągniemem go do inkwizycyi w 
wsi Jabłkowie Powiecie Gnitźnińskim u Urodź. 
Maxymiliana Grabskiego służył za lokaia, wyro­
kiem prawomocnym oprócz wysiedzianego are­
sztu na retencyą w więzieniu aż do udowodnienia 
poczciwego na przyszłość żywienia się wskazanym 
będąc, w dniu wczersyszym z tuteyszego fronfe- 
stu znalazł sposobność zbieg niema. —  Zbieg ten 
ma lat 23.,  z parafii Powidzkiey rodem , wzro­
stu wysokiego, twarzy pociągłey, głackiey i bla- 
d e y ,  oczu niebieskich, włosów blondawycb , n o ­
sa pomiernego, mówi tylko po poLku, przy ucie­
czce swey mias na sobie surdut sukienny szary, 
spodnie płócienne, na głowie miał stary okrągły 
kapelusz, a na nogach trzewiki skarbowe. —  Gdy 
na schwytaniu tegoż Publiczności wielce szkodzić 
mogącego zbiega wiele zależy, przeto rekwiruią 
się wszystkie r e s p .  władze tak woyskowe lako 
i cywilne, iżby na wyżey opisanego Floryana Za­
krzewskiego, aiias Olszewskiego baczne miały 
o k o ,  a w przypadku dostrzeżenia, onegoż are­
sztować i do^ tuteyszego fronfeitu pod pewną 
eskortą odesłać kazać raczyły.

P y z d r y  dnia 1. Lipca 1815.
S ą d  Policyi Poprawczey Obwodu Pyzdrskiego. 

K a u l f u s .  B a s i ń s k i .


